
Sir. 3 - Chuligani mocniej hijg 4 Socjolog w poznańskiej fabryce
Depesza papieża 

do N. ChruszczowaAgencja TASS podaje, że papież, Paweł VI, wystosował do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — N. S. Chruszczowa, depeszę, w któ­rej składa mu gratulacje „z powodu zawarcia układu, przy noszącego tak wielką ulgę i mającego tak doniosłe znacze­nie”.Papież, Paweł VI stwierdza, że uważa układ o zakazie do­świadczeń z bronią nuklearną za „dowód dobrej woli, rękoj­mię zgody i zapowiedź bar­dziej bezchmurnej przyszło­ści”.
Depesza kondolencyjna 

po zgonie matki F. CastroI sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz przesłali na ręce I sekretarza Zjednoczonej Partii Rewolu­cji Socjalistycznej i premiera rewolucyjnego rządu Republi­ki Kuby Fidela Castro Ruz depeszę z wyrazami współczu cia w związku ze zgonem je­go matki Liny Ruz Castro.

Warszawa przekaże Skopje 
swe doświadczenia w odbudowie
Charge d’affaires a. i. Jugosławii w Polsce — Janko 

Klikovac zapoznał w czwartek dziennikarzy polskich 
z dotychczasowym przebiegiem akcji ratowniczej w zbu­
rzonej niemal całkowicie stolicy Republiki Macedonii — 
Skopje i planami rekonstrukcji tego miasta. Podkreślił on 
wielkie znaczenie pomocy z jaką po tragicznej katastrofie 
pospieszyły liczne kraje, w tym i Polska.Po wojnie wraz z całą Ma­cedonią 200 tys. miasto Sko- pje przeżywało okres szyb­kiego rozwoju gospodarczego i kulturalnego. M. in. utwo­rzono tu uniwersytet, na któ­rym kształciło się 16 tys. stu­dentów. Katastrofa zaskoczy­ła Skopje w pełnym rozkwi­cie. Oblicza się, że w kata­klizmie straciło życie ok. 2 tys. osób, a ponad 2 tys. zostało rannych. Od tragicz­nej nocy zanotowano w re­jonie Skopje 218 wstrząsów które nie wyrządziły jednak­że szkód. Zdaniem naukow­ców ruchy tektoniczne w tym rejonie powoli ustają.Z szeregu krajów napływa­ją propozycje pomocy w od­budowie Skopje, która stanie się przykładem międzynaro­dowej solidarności. J. Kliko- vac podkreślił duży zasięg pomocy, jakiej udzielają pań­stwa socjalistyczne.

Optymizm U Thanta
W środę późnym wieczorem do 

Nowego Jorku powrócił sekretarz 
generalny ONZ, U Thant, który 
wziął udział w uroczystości pod­
pisania Układu Moskiewskiego. W 
oświadczeniu złożonym na lotni­
sku U Thant oświadczył, iż moż­
liwość ogłoszenia trójstronnej de­
klaracji o nieagresji jest wyraź­
na.

Sekretarz generalny ONZ okres 
lii Układ Moskiewski jako wielki 
Przełom, który oznacza początek 
nowej ery lepszych stosunków 
międzynarodowych. Dodał on, iż 
Związek Radziecki, Stany Zjedno 
czone i w. Brytania dyskutują 
obecnie nad następnym krokiem 
w kierunku zakazu wszystkich 
Prób jądrowych oraz układem o 
powszechnym i całkowitym roz­
brojeniu.

Statek, który sławi 
imi? Marcelego NowotkiZ okazji 70 rocznicy urodzin Kmicelego Nowotki, warto przypomnieć, że imię rewolu­cjonisty i patrioty sławi 10- tysięcznik, należący do Pol­skich Linii Oceanicznych w Gdyni, M/S „Nowotko”.Statek rozpoczął służbę na morzu w 1956 r. W ciągu sie­dmiu lat eksploatacji, odbył 22 podrożę, przeważnie na Da leki Wschód oraz zawijał m. in. do Australii. Statek prze­płynął już blisko milion km, funkcjonuje sprawnie i przy­sparza Polskiej Flocie cenne dewizy.M'S „Marceli Nowotko” wpłynął we czwartek do ma- cierzystego portu w Gdyni — kończąc kolejny rejs. (PAP)
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Walka z plagą pożarów 
sprawą całego społeczeństwa

Narada przewodniczących Prezydiów WRRI

Niespotykana fala upałów w ogromnym stopniu wzmogła 
zagrożenie pożarowe. Codziennie notujemy na terenie kra­
ju dziesiątki pożarów, w tym także wielkich, powodujących 
milionowe straty. Dotyczy to zwłaszcza wsi oraz kompleksów 
leśnych, gdzie „czerwony kur” zbiera największe żniwo.W związku z tą groźną sy­tuacją podjęto odpowiednie dalsze zarządzenia. W czwar­tek, 8 bm. odbyła się pod prze wodnictwem z-cy przewodni-

Charge d’affaires Jugosła­wii wyraził szczególnie ser­deczne podziękowanie za szybką i efektywną pomoc z Polski, skąd nazajutrz po ka­tastrofie wysłano drogą lotni­czą medykamenty i inne środki a następnie koleją — namioty, odzież, żywność.J. Klikovac poinformował, że do ambasady jugosłowiań­skiej w Warszawie zgłasza się wiele osób — lekarze, in­żynierowie i inni specjaliści, którzy wyrażają chęć poświę­cenia swego urlopu na pracę w Skopje. Rodziny polskie proponują przyjęcie osieroco­nych dzieci z tego miasta. Są to przykłady — podkreślił J. Klikovae — świadczące o przyjaźni między narodami obu krajów i serdeczności z jaką społeczeństwo polskie zareagowało na tragedię mieszkańców stolicy Mace­donii.Jak oświadczył charge d’affaires Jugosławii obecnie dla jego kraju szczególnie ważne jest wykorzystanie do­świadczeń innych państw w zakresie odbudowy zniszczo­nych miast. Ambasada Jugo­słowiańska w Warszawie po­rozumiała się w tej sprawie z Prezydium St. RN. Budow­niczowie naszej stolicy prze- każą Skopje swoje doświad­czenia w organizowaniu życia w zniszczonym mieście i wy­korzystaniu przy odbudowie pozostałych po kataklizmie obiektów.W7 związku z licznymi zgło­szeniami polskiej młodzieży, która pragnie pracować przy odbudowie Skopje, J. Kliko- vac poinformował, że miasto nie może im obecnie zapew­nić odpowiednich warunków bytu. W przyszłości pomoc brygad młodzieży z różnych krajów w tej liczbie i z Pol­ski, będzie mile widziana.PAP
40 tys. ton zboża 

w magazynachCzwarta z kolei wieś w woj. poznańskim zameldowała wczoraj o całkowitym wyko­naniu rocznego planu obowiąz kowych dostaw zboża. 14 rol­ników ze wsi Stradyń w pow. wolsztyńskim dostarczyło na plan 6.859 kg ziarna oraz 1600 kg na wolny rynek. Kółko Rolnicze z Wroniaw w tym samym powiecie sprzedało ponad plan 3.663 kg zboża.Ogółem w województwie po­znańskim skupiono do 8 bm. 40 tysięcy ton ziarna z tego­rocznych zbiorów, (emp) 

czącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów Zbignie wa Januszko konferencja z u- działem przewodniczących Pre zydiówT WRN. W wyniku — ustalono szczegółowe dyrekty­wy dla wszystkich organów, instytucji i organizacji, które powinny wziąć udział w ogól­nej akcji.We wszystkich wsiach i osa dach powołane będą warty przeciwpożarowe, pełnione przez całą dobę. Wzmocni $ię również nadzór przeciwpoża­rowy w PGR. Szczególną uwa gę zwróci się na ciągniki i lo­komotywy, które również są przyczyną pożarów.W związku z dużym zagro­żeniem pożarowym lasów wzmacnia się służbę patrolo­wą i obserwacyjną w komplek sach leśnych. Do lasów o spe­cjalnym zagrożeniu pożaro­wym zakazany będzie wstęp turystom i wycieczkowiczom.Podjęte będą odpowiednie kroki dla zapewnienia jak naj większej sprawności jednostek straży pożarnej — zawodo­wych i ochotniczych.Do walki z plagą pożarów włącza się w szerokim zakre­sie wojsko. Lotnictwo wojsko­we prowadzić będzie obserwa cje wielkich masywów leś­nych.Na konferencji podkreślano, źe sprawa zabezpieczenia przeciwpożarowego ciąży nie tylko ’ na odpowiednich orga­nach gospodarki państwowej, strażach pożarnych, milicji i wojsku, ale powinna być przed miotem ogólnej troski całego społeczeństwa i każdego oby­watela. (PAP)
Jak podaje PIHM — w dniu 9 

bm. przewidywane jest zachmurzę 
nie duże z większymi przejaśnie­
niami i miejscami drobne opady. 
Temperatura maksymalna od 20 
st. na zachodzie 23 st. w centrum 
do 30 st. na południowym wscho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane.

Doskonała jazda Polaków 
na mistrzostwach świata
Świetnie spisali się polscy kolarze w szosowym wyścigu druży­

nowym zajmując w bardzo silnej konkurencji 5 miejsce. Nasza 
czwórka: Chtiej, Beker, Słowiński i Zieliński była prawdziwą re­
welacją tegorocznych mistrzostw.
Polacy przegrali tylko z zespo­

łami Francji, Włoch, ZSRR i Da­
nii, a w pokonanym polu pozo­
stawili takie potęgi kolarskie jak 
Holandia i Belgia, a także brą­
zowych medalistów z ubiegłorocz­
nych mistrzostw świata Urugwaj.

Uczestnicy zawodów mieli do 
przejechania trzy okrążenia po 
32,6 km. Polacy rozpoczęli jazdę 
w imponującym tempie ponad 43 
km/godz„ przejeżdżając pierwsze 
okrążenie w 40,24, z blisko półmi- 
nutową przewagą nad następną 
drużyną, obrońcami tytułu mi­
strzowskiego Włochami. Deszcze i 
ostry wiatr spowodował, że tempo 
na drugim okrążeniu nieco osła­
bło, ale Polacy w dalszym ciągu 
jechali doskonale i po 65 km 
mieli już minutę przewagi nad 
Włochami i 1 minutę 17 sek. 
nad zespołem ZSRR.

Na ostatnim okrążeniu Beker 
dostał bólów żołądka, pozostał w 
tyle i nasi kolarze, jadąc w trój­
kę, zostali wyprzedzeni przez czte­
ry zespoły. Świetnym finiszem 
zaskoczyli wszystkich Francuzi,

Polska podpisała 
Układ Moskiewski

W czwartek rozpoczął się uroczysty akt składania podpi­
sów pod układem o zakazie doświadczeń jądrowych w atmo­
sferze, w przestrzeni kosmicznej i pod wodą przez państwa, 
które postanowiły przyłączyć się do niego.Państwa zgłaszające akces do układu podpisują go w Mo­skwie, Waszyngtonie i Londy­nie — w stolicach państw bę­dących pierwszymi uczestni­kami układu i jego depozyta­riuszami.Przedstawiciele dyplomatycz ni 22 państw podpisali w czwartek w Moskwie układ o zakazie prób jądrowych w at­mosferze, w przestrzeni kos­micznej i pod wodą. Na kilka­naście minut przed godziną 16 na dziedziniec pięknego pałacyku „Spirydonówka” za­częły zajeżdżać limuzyny wio­zące przedstawicieli państw, które postanowiły właśnie w czwartek przyłączyć się ofi­cjalnie do układu.
Apel Kennedyego 

do Senatu USA
Prezydent Kennedy zaapelował 

w czwartek do Senatu amerykań­
skiego o ratyfikowanie układu o 
częściowym zakazie prób z bronią 
jądrową.

Prezydent przesiał Senatowi 
tekst układu — do rozpatrzenia i 
zatwierdzenia. Do układu dołączył 
specjalne orędzie, w którym tłu­
maczy raz jeszcze, dlaczego układ 
moskiewski leży także w interesie 
Stanów Zjednoczonych.

Prezydent stwierdza, że porozu­
mienie o zakazie prób w atmosfe­
rze, w Kosmosie i pod wodą słu­
ży sprawie pokoju » światowego, 
chociaż go nie zapewnia. Układ 
ten — dodaje prezydent — nie zli­
kwiduje wprawdzie wyścigu zbro­
jeń nuklearnych, ale go utrudni.

Jednocześnie prezydent oświad­
cza, że Układ Moskiewski nie po­
wstrzyma rozwoju potencjału nu­
klearnego USA. Stany Zjednoczo­
ne „utrzymają aktywny program 
rozwoju, obejmujący próby pod­
ziemne”. „W razie potrzeby — 
oznajmia prezydent. — będziemy 
gotowi do wznowienia prób w 
atmosferze”.

„Jest nadzieja — pisze w zakoń­
czeniu Kennedy — iż układ ten 
może doprowadzić do dalszych po 
sunięć, zmierzających do po­
wstrzymania i kontroli niebez­
piecznego współzawodnictwa o no­
we coraz niebezpieczniejsze ro­
dzaje broni”.

Senacka Komisja Spraw Zagra­
nicznych rozpocznie debatę nad 
układem w najbliższy poniedzia­
łek. (PAP)

„Mazurek" odnalezionyDyrekcja Polskiego Ratow­nictwa Okrętowego z Gdyni otrzymała drogą radiową wia­domość, że odnaleziono zato­piony statek rybacki, „Mazu­rek”, który uległ niedawno ka' tastrofie. Znajduje się on na dnie w odległości ok. 10 mil od wybrzeża Jutlańdii. Prze­prowadza się dalsze badania podwodne w celu opracowa­nia sposobu wydobycia „Ma­zurka” na powierzchnię.

którzy zdobyli tytuł mistrzów 
świata w doskonałym czasie 
2:05.45,95, a więc przejechali 97,8 
km ze średnią szybkością 47,23 
km/godz. Srebrne medale zdobyli 
ubiegłoroczni mistrzowie Włosi, a 
brązowe — kolarze ZSRR, zaled­
wie o 0,08 sek. za Włochami.

Bardzo słabo wypadli Belgowie, 
którzy, mając w zespole tak do­
skonałych kolarzy, jak uczestnicy 
tegorocznego Wyścigu Pokoju 
Haesseldonck i Timmermann, za­
jęli dopiero 15 miejsce ze stratą 
blisko 4 minut do Polski. (PAP)

Dukla Praga wygrała
Rozegrany w Chicago, pierwszy 

mecz finało y o Puchar Ameryki 
w piłce nożnej pomiędzy obroń­
cą Pucharu Duklą Praga a zwy­
cięzcą tegorocznych rezgrywek 
Interligi, angielskim zespołem — 
West Ham United, zakończył się 
zwycięstwem Czechosłowaków 1:0 
(1:0). Jedyną bramkę meczu zdo­
był Knebort.

Rewanżowy mecz cdbędzie się 
11 bm. w Nowym Jorku. (PAP)

Punktualnie o godzinie 16 do białej sali marmuro­wej pałacyku przy ulicy Alek­sego Tołstoja wchodzą mini­strowie, wiceministrowie i in­ni reprezentanci 22 państw. Towarzyszą im wicepremier ZSRR, K. N. Rudniew, pierw­szy zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR, W. W. 
Kuźniecow, wiceministrowie spraw zagranicznych ZSRR, 
W. A. Zorin, S. G. Łapin, J. A. 
Malik i W. S. Siemionów oraz inne osobistości.Na sali czeka już około stu dziennikarzy, sprawozdawców prasy, radia i telewizji z całe­go świata.Na wstępie uroczystości przemawiał pierwszy zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR, W. W. Kuźniecow.Rozpoczyna się ceremonia składania podpisów pod tek­stem układu o częściowym za­kazie prób jądrowych. Do sto­jącego na środku sali stołu przykrytego zielonym suknem pierwszy podchodzi ambasa­dor Indii w Moskwie, Triloki Nath Kaul. Otwiera księgę o- prawioną w skórę wiśniowego koloru i składa dwa podpisy, pod tekstami w językach an­gielskim i rosyjskim. Następ­nie składają podpisy kolejno:Minister spraw zagranicz nych Bułgarii, I. Baszew,Ambasador Meksyku, G. 
Lucie.Ambasador Ghany, J. B. 
Elliott.Minister spraw zagranicz nych Węgier, J. Peter.-K- Wicepremier i minister spraw zagranicznych NRD, 
L. Bolz.4^ Ambasador Iranu, T. Ada 
mijat.Minister spraw zagranicz nych Mongolii, M. Dugersuren.

Skutki środowej burzy

Mało (leszczu - dużo pożarów
Spadł wreszcie, oczekiwany przez rolników deszcz. Zbaw­

cze krople orzeźwiły nieco spaloną ziemię, nie wyrównały 
jednak deficytu wilgoci. W rezultacie nocnej burzy, zanoto­
wano w Poznaniu około 4 mm opadów, w Gorzowie — 4 mm, 
we Wrocławiu — 3 mm, w Lesznie — 6 mm, Słubicach i To­
runiu po 1 mm, a w Wałczu aż 17 mm.Natomiast wczorajszy deszcz poprawi wydatnie sy­tuację. Ranne opady kształ­towały się w granicach 3—6 mm a • popołudniowe przekra­czały 5 — 6 mm. Od zachodu, opady po minięciu Poznaniu przeniosły się w rejon Wrześ­ni, Konina, Koła i dalej na. wschód.Jak nas poinformował dy­żurny synoptyk Letniskowego Biura Pogody, PIHM w Po­znaniu — Henryk Bober, na­stąpi ochłodzenie, zwiększy się zachmurzenie i możliwość opadów. Taka pogoda może utrzymać się przez parę dni.Wojewódzka Komenda Stra ży Pożarnych zanotowała w ciągu doby 7 bm. aż 13 poża­rów, z tego 6 powstało na sku tek wyładowań atmosferycz­nych. — Wyrządziły znaczne szkody. I tak w gospodar­stwie Antoniego Pietrzyka w Strzelęcinie, pow. chodzieski spłonęła stodoła ze zbożem, wartości 80 tys. zł. Jadwiga 

Kasper z Antoniewa w pow. czarnkowskim poniosła straty, oszacowane na 75 tys. zł, na skutek spalenia się stodoły, dwóch szop, narzędzi rolni­czych i zboża. W Sarbinowie, pow. gostyński, spaliła się sto dola ze zbożem i maszyny rol­nicze w gospodarstwie Włady­
sława Chądzlika, szkody obli­cza się na 58 tys. zł. Zenon 
Kowalewski z Rataj Małych w pow. chodzieskim poniósł 50 tys. zł strat z powodu spło­nięcia dachu na chlewni i sia­na. Florianowi Grzesikowi w Chrzypsku Małym w pow. międzychodzkim, spalił się stóg ze zbożem, a Kazimierzo­
wi Sudzewiczowi z Bugaja w pow. chodzieskim — dwie ster ty zboża.Ponadto było sporo pożarów — wywołanych innymi przy- 

Wiceminister spraw za­granicznych PRL, Józef Wi- 
niewicz. (Fragmenty jego prze mówienia zamieszczamy na str. 2).Minister spraw zagranicz nych Rumunii, C. Manescu.■&- Ambasador Finlandii, J. 
Yanamo.# Minister spraw zagranicz nych Czechosłowacji V. David.4$ Ambasador Australii, S. 
Jameson.Ambasador Kanady, A. 
Smith.Ambasador Izraela, Y. Te 
koach.

Dokończenie na str. 2

Adam Rapacki 
o Okładzie MoskiewskimRadziecki tygodnik „Ogo- niok” zamieścił tekst wypo­wiedzi ministra spraw zagra­nicznych PRL, Adama Rapac­kiego, na temat układu mos­kiewskiego. Oto tekst wypowie dzi:Naród polski powitał z głę­bokim zadowoleniem osiągnię­te w Moskwie porozumienie w sprawie zakazu prób nukle­arnych. Porozumienie to może stać się pierwszym krokiem na drodze do położenia kresu wyścigowi zbrojeń nuklear­nych. Po Układzie Moskiew­skim powinny nastąpić rów­nież inne porozumienia.Nowa nadzieja na zapew­nienie pokoju, jaka narodziła się w Moskwie, powinna zna­leźć potwierdzenie w dalszych porozumieniach, a zwłaszcza — w zawarciu paktu o nieagre­sji między krajami NATO i państwami — członkami Ukła du Warszawskiego. Sądzę, że w związku z tym polski plan utworzenia strefy bezatomo­wej w Europie środkowej sta­nie się znów aktualny. (PAP) 

czynami; trzy wybuchły od iskier parowozowych. Straty 
Kazimierza Byjaka z Kopa- nek w pow. nowotomyskim, któremu spalit się budynek mieszkalny, chlew i dwie szo­py, szacuje się na 70 tys. zł. __ ______________________ (emp)

Zuchwały napad 
na pociąg pocztowyOkoło 20 zamaskowanych bandytów napadło w nocy z środy na czwartek na pociąg pocztowy jadący z Glasgow do Londynu. W odległości pa­ru kilometrów od Chedding- ton czerwone sygnały kolejo­we zatrzymały pociąg, do któ­rego wdarli się uzbrojeni ban dyci. Obezwładnili oni maszy­nistę i jego pomocnika, odcze­pili lokomotywę i dwa wagony pocztowe, po czym odjechali o kilometr naprzód, pozosta­wiając resztę składu pociągu w polu.Po załadowaniu na oczeku­jącą ciężarówkę około 100 wor ków z pieniędzmi i pocztą, na pastnicy zbiegli. Wartość zra­bowanych przesyłek oblicza się na 200 tysięcy funtów.



Uroczystość podpisywania Układu Moskiewskiego
Dokończenie ze 8tr. 1Ambasador Nowej Zelan dii, K. Beebe.4$ Ambasador Włoch, C. Straneo.Ambasador Jugosławii, 

C. Mi,jatović.Ambasador Belgii, I, 
Cools.Charge d’affaires ZR A, 
J. A. Kadcr.Charge d’affaires Cypru, 
V. Cotsanas.4$ Ambasador Syjamu, B. 
Czonczaren.Na zakończenie ceremonii wiceminister Kużniecow po­gratulował wszystkim dyplo­matom, po czym spełniono szampanem toast za powodze­nie układu — pierwszego po­
W-lrrir Liidowpgo Wojska Polskiego

Bitwa pod Studziankami
9 sierpnia 1914 r., Brygada Pancerna im. Bohaterów We­

sterplatte. wspierając dywizję piechoty 8 Armii Gwardii 
Radzieckiej, stoczjła krwawą bitwę z dywizją Hermann 
Goering.Po przerwaniu frontu, hitle rowcy poszli naprzód, dążąc do likwidacji przyczółka Wa­reckiego. W wyniku szarży polskich czołgistów, hitlerow­cy stracili 1.500 żołnierzy i 40 czołgów. Przyczółek został u- trzymany. Z niego to. w stycz niu 1945 r. ruszyła ofensywa, niosąca wolność Warszawie i Polsce.W dzisiejszej wsi Studzian­ki, ze składek żołnierzy i ofi-
Zmarł redaktor 
Gustaw ButlowW Warszawie w dniu 6 sierpnia br. zmarł w wieku 64 ' lat redaktor Gustaw Butlow, publicysta agencji API, czło­nek Klubu Pflblicystów Mię­dzynarodowych Stów. Dzien­nikarzy Polskich, wieloletni współpracownik naszej Redak cji.Z szeregów polskiej nrasy ubył zasłużony dziennikarz i ąarliwy działacz społeczny.Cześć Jego pamięci!
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa". Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, p-11

Oficjalnie, w nomenklatu­rze medycznej, nosi nazwę — „Variola Vera”. Przez wieki dziesiątkowała ludzkość, po­dobnie, jak dżuma czy chole­ra. Dopiero w 1796 r., angiel­ski lekarz. Edward Jenner, o- pracował szczepionkę, która położyła kres epidemiom w tych krajach, gdzie worowa- dzono przymusowe szczepie­nia ochronne. Mimo to, jednak w ostatnim półwieczu wystą­piły ogniska tej choroby w Wielkiej Brytanii, Szwajcarii, Francji. W Polsce od r. 1920 ustrzegliśmy się przed epide­mią. wywołaną przez wirusa „Varioli”. Dopiero w ub. roku — po z górą 40 latach — za­notowano pierwsze ognisko tej choroby w Gdańska.15 lipca br. konsylium leka­rzy stwierdziło ospę we Wro­cławiu. Choroba zdemaskowa na została dopiero w chwili, gdy 50 osób siało wokół zara­zę. Tych ludzi trzeba było za wszelką cenę izolować od spo łeczeństwa. Do walki stanęli lekarze, pielęgniarki, oersonel szpitalny. Od pierwszych dni kierowali akcją — wicemini­ster zdrowia, dr Jan Ko- 
strzewski oraz kierownik Kli­niki Chorób Zakaźnych Aka­demii Medycznej w Gdańsku, 
prof. Wiktor Bincer i doc. 
Gajda — ci sami, którzy ze­tknęli się z ospą w Gdański!. Bezpośrednio po stwierdzeniu pierwszego przypadku ospy — przyjechali do Wrocławia: dr 
Bogusław Tkacz — epidemio­log z Łodzi oraz dr Artur Ga­
łązka i dr Wiesław Magdzik z Warszawy. Podjęto wszystkie niezbędne kroki, aby zapobiec rozprzestrzenianiu się choro- 

rozumienia międzynarodowe­go w dziedzinie zakazu broni jądrowej.Oficjalny komunikat ogło­szony w czwartek po południu w Moskwie podaje, że przed­stawiciele innych państw bę­dą podpisywali układ w na­stępnych dniach.W pierwszym dniu podpi­sywania układu o częścio­wym zakazie prób jądro­wych. w Waszyngtonie pod­pisy pod tym dokumentem złożyli przedstawiciele 26 państw, między innymi Pol­ski.Na wstępie ceremonii krót­kie oświadczenie złożył p. o. sekretarza stanu USA, Geor- 
gc Bali.,,Układ osiągnięty między 

cerów wybudowano wspania­łą szkołę Tysiąclecia i nadano jej imię I Brygady Pancernej. W centralnym punkcie wsi stoi na wiecznej warcie: czołg, weteran studziankowskiej bi- twy.Dla uczczenia XIX rocznicy odbędą się spotkania, wieczór nice, ukażą się wydawnictwa książkowe i filatelistyczne. 1 sierpnia ukazały się znaczki w dwóch wersjach kolorystycz­nych. Przedstawiają one herb Studzianek. Wydano również nalepki okolicznościowe. Od dziś do 16 sierpnia, Urząd Pocztowy. Studzianki stosuje specjalny kasownik okoliczno ściowy. Filateliści, pragnący powiększyć swoje zbiory, mo­gą zwracać się do komisji pro pagandy w Studziankach, po­wiat Kozienice.
Komunikat

Ministerstwa Zdrowia
Departament Sanitarno-Epi­

demiologiczny Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
zalecił wstrzymanie odwiedzin 
dzieci i młodzieży przebywa­
jących na wczasach i kolo­
niach znajdujących się we 
Wrocławiu, woj. wrocławskim, 
opolskim i powiecie Wieru­
szów — woj. łódzkie. Ponadto 
zaleca się rodzicom i opieku­
nom. pochodzącym z wyżej 
wymienionych terenów wstrzy 
manie odwiedzin dzieci i mło 
dzieży, która bawi na kolo­
niach w innych wojewódz­
twach. (na)

Lisł z WrocławiaMiastoby. a chorym zapewnić nale­żytą opiekę i pomoc.Sens profilaktyki sprowa­dzał się — obok szczepień o- chronnych — do tego, by jak najszybciej ustalić nazwiska i miejsce pobytu osób, które kontaktowały się z chorymi. U pierwszych chorych wystę­pował początkowo fałszywy wstyd: ukrywali nazwiska tych, z którymi kontaktowali się w okresie poinkubacyj- nym.W rezultacie, pewna osoba, zarażona przez chorego, wy­jeżdża do rodziny poza Wro­cław. W’ drodze powrotnej — wtedy właśnie przypadał o- kres, najbardziej niebezpiecz­ny rozprzestrzeniania się u niej choroby — jedzie pocią­giem w przedziale z 6-ma przypadkowymi współpasaże­rami. Nie zdaje sobie sprawy, że z każdym oddechem rozsie wa groźną zarazę. Po powro­cie do domu, lekarze stwier­dzają ospę. Kim byli współpa­sażerowie. dokąd jechali? Po upływie 15 dni, będą przecież zarażali innych. Mozolna, przy Dominająca niekiedy pracę detektywa, praca personelu sanitarno - epidemiologiczne­go. który poszukiwał współ­pasażerów. została uwieńczo­na' powodzeniem. Osoby te i- zolowano.
W tym czasie, w Szpitalu 

na Szczodrem pod Wrocła­
wiem, odizolowanym całkowi­

USA, Anglią i ZSRR — po­wiedział Bali — jest uroczy­stym aktem trzech mocarstw, jądrowych, które postanowi­ły dać początek próbom usta­nowienia kontroli nad wyści­giem zbrojeń jądrowych i przerwania go. Wyścig ten z wciąż rosnącą szybkością po­chłania nasze zasoby i przy­gotowuje nas do wojny, w której nikt nie może zwycię­żyć, i której nie może prag­nąć żaden normalny czło­wiek”.Jako pierwszy podpisał układ ambasador Australii w Waszyngtonie. Howard Beale. Oświadczył on. że jest to „cenny początek w dziedzinie, w której, jak wszyscy się te­go spodziewają, nastąpią dal­sze porozumienia”.Z upoważnienia rządu pol­skiego układ podpisał charge cFaffaires PRL w Waszyngto­nie — Marian Dobrosiełski.
George Drew, wysoki ko­misarz Kanady w Wielkiej Brytanii, był pierwszym spo­śród 23 państw, w tym także Polski, którzy w czwartek w Londynie złożyli podpisy pod układem o częściowym zaka­zie prób jądrowych.Ceremonia odbywała się w jednej z sal siedziby brytyj­skiego Foreign Office.W imieniu rządu PRL pod­pis złożył charge d’affaires 

Bogdan Tomorowicz.

Oświadczenie
J. WiniewiczaWiceminister spraw zagra­nicznych PRL, Józef Winie- wicz po złożeniu podpisu pod ukłaJem powiedział m. in.:„Kładąc z upoważnienia rządu Polskiej Rzeczypospo­litej Ludowej podpis stwier­dzający przystąpienie Polski do układu o zakazie doświad­czeń z bronią jądrową w atmosferze, w przestrzeni ko­smicznej i pod wodą pragnę raz jeszcze wyrazić głębokie zadowolenie narodu polskie­go z faktu osiągnięcia tego porozumienia.Układ otwiera nową kartę w stosunkach międzynarodo­wych, oznacza krok we wła­ściwym kierunku. Za kro­kiem tym powinny jednak nastąpić dalsze, wśród nich — sądzimy — pakt nieagresji między państwami NATO i państwami Układu Warszaw­skiego, a także realizacja polskiego planu ustanowienia strefy bezatomowej w Euro­pie.Polska, jako kraj socjali­styczny, będzie nadal czyniła wszystko co w jej mocy, by zasada pokojowego współ­istnienia odnosiła dalsze triumfy, by wzrastała atmo­sfera międzynarodowego za­ufania i porozumienia w in­pełne ofiarności

cie od świata, grupa lekarzy 
ratuje chorych. Jeszcze nie 
wiedzą, że w trzecim tygo­
dniu walki z ospą, umrze, za­
rażony tą chorobą lekarz, dr 
Stefan Zawada. Walczą o ży­
cie każdego chorego. Nieste­
ty, ofiarny trud lekarzy i bo­
gate środki farmaceutyczne, 
oddane do ich dyspozycji, nie 
zawsze zdołają obronie czło­
wieka. Umiera 6 osób. Życiu 
pozostałych pacjentów nie 
grozi już jednak niebezpie­
czeństwo.A jak wygląda dziś Wro­cław. życie w mieście?Przy wejściu do biur i urzę­dów pojawiły się umywalnie z chloraminą. Każdy wcho­dzący musi umyć ręce. W licz­nych, rozsianych po całym mieście punktach lekarskich, odbywają się bez. przerwy szczepienia ochronne. Tramwa je i autobusy dezynfekowane są kilka razy dziennie, klamki przy drzwiach wejściowych do sklepów czy kawiarń owinię­to gazą, nasyconą środkarpi, dezynfekcyjnymi.Jeszcze nie ukazało się za­rządzenie o przymusowym szczepieniu, a już zgłaszały się tysiące ludzi, w tym również ci, którzy nigdzie nie wyjeż­dżają.Lekarze, personel sanitarno- epidemiologiczny. pielęgniarki i pracownicy szpitali, farma­ceuci. rezygnują z przyzna­nych im urlopów i trwają na 

teresie bezpieczeństwa wszy­stkich narodów. Droga ku osiągnięciu tych celów nie będzie wcale łatwa, będzie wymagała czasu, cierpliwości, wielu wysiłków i zdecydowa­nej stanowczości. Ale jest to droga jedynie słuszna, którą ludzkości wytyczył nowy układ sił na świecie, w inte­resie trwałego pokoju”.
9 głosów za rezolucją9 głosami przy dwóch wstrzymujących się (W. Bry­tania i Francja), Rada Bez­pieczeństwa przyjęła w środę rezolucję zgłoszoną przez kra­je afroazjatyckie, dotyczące polityki apartheidu prowadzo­nej przez rząd Republiki Po­łudniowo-Afrykańskiej.W przyjętej rezolucji nie znalazł się jednak paragraf mówiący o bojkocie towarów południowoafrykańskich. W oddzielnym głosowaniu nad tym punktem, uzyskał on je­dynie 5 głosów.

Z kroniki sądowej

Cena życia
Sąd Wojewódzka w Poznaniu 

ogłosił wyrok w sprawie Broni­
sława Kisiela i Kazimierza Wier- 
szuły, którzy 13 lutego br. doko­
nali zabójstwa na osobie Józefa 
Szaroty.

Zbrodnia została popełniona w 
Międzychodzie. W tamtejszej gos­
podzie najpierw doszło do scysji 
między Kisielem a Szarotą. Póź­
niej oskarżeni postanowili ogra­
bić Szarotę, w celu uzyskania pie­
niędzy. W ciemnej uliczce oskar­
żeni dokonali zbrodni i zabrali 
zabitemu 200 zł.

Sąd skazał Kisiela na 13, a 
Wierszułę na 12 lat więzienia. 
Stosunkowo łagodny wymiar kary 
Trybunał uzasadnił przede wszy­
stkim młodym wiekiem oskarżo­
nych (18 i 19 lat).

Ponad 20 przestępstw
Prokuratura m. Poznania skie­

rowała do Sądu akt oskarżenia 
przeciwko Kazimierze Swidur- 
skiej (bez zawodu i stałego miej­
sca zamieszkania). Jak wykazało 
śledztwo, 5 marca br. w Pozna­
niu przy ul. Niecałej, Swidurska 
usiłowała pozbawić życia Marię 
S., u której tymczasowo miesz­
kała. Mimo otrzymania 21 cio­
sów młotkiem Marii S. udało się 
wybiec na korytarz i zaalarmo­
wać sąsiadów.

Swidurskie^j zarzuca się ponad­
to popełnienie ponad 20 innych 
przestępstw (fałszowanie doku­
mentów. oszustwo, kradzieże). Z 
aktu oskarżenia wynika, że Swi­
durska „specjalizowała się” w na­
bieraniu taksówkarzy. Trick nie 
był nowy. — Pan poczeka, ja 
zaraz przyniosę pieniądze — mó­
wiła, po czym wchodziła do bra­
my i wychodziła innym wyjś­
ciem. W ten sposób oszukała kilku 
taksówkarzy, którzy zrobili z nią 
dłuższe kursy (np. na trasie Po­
znań — Gryfice, należność 2.348 
złotych), (ak)

posterunku. Życie płynie utar tym trybem — funkcjonują wszystkie urzędy i zakłady użyteczności publicznej, kina, kawiarnie.Do walki z ospą zgłaszają się ludzie dobrej woli, ochot­nicy różnych zawodów. Pro­szą o skierowanie ich na naj­trudniejsze odcinki.
„Chciałbym pomóc w tej 

trudnej pracy — pisze Win­
centy Zieliński, pracownik Fa 
bryki Wodomierzy w liście do 
..ojca miasta”, prof. Iwaszkie­
wicza — mam prawo jazdy II 
kategorii i zgłaszam się do 
prowadzenia samochodu. Mo­
gę wozić nieszczęśliwych cho­
rych. lub wykonywać każdą 
inną pracę — mam urlop, 
więc mam dużo czasu, a nie 
chcę wyjechać teraz z Wrocła 
wia, kiedy mamy takie niesz­
częście...”Gdy trzeba było przygoto­wać 12-osobową ekipę, która w całkowitym odosobnieniu będzie prała bieliznę z izola­toriów. zgłosiła się ochotniczo 
cala załoga Miejskiej Pralni-. Na wrocławskiej międzymjar stowej, spośród lOO-osobo^eS obsady, izolowano 40 dziew­cząt. Pozostałe zdecydowały: 
będziemy pracowały za nie. W tropikalnym upale oracują po 14 godzin dziennie, zapew­niając łączność ze światem.Ludzie, zamknięci w izola­toriach, nie czują się osamot-

Reprezentację piłkarską Turcji 
zobaczymy w Poznaniu

Miłośników najpopularniejszej dyscypliny sportowej która 
jest piłka nożna czeka w nadchodzącym miesiącu nie iatja 
atrakcja w postaci międzynarodowego meczu piłkarskiego 
Polska — Turcja na stadionie im. 22 Lipca w Poznaniu.Jak wynika z wstępnych, nieoficjalnych informacji spot kanie odbędzie się 22 wrze­śnia. Organizatorzy projektują przed tym meczem rozegrać na poznańskim stadionie finał Pucharu Michałowicza. Z uwa gi na to; że mecz z Turcją na oewno zainteresuje wielu mie szkańców Wielkopolski, w naj bliższym czasie postaramy się uzyskać bliższe informacje na temat tego spotkania, (b)

Mistrzostwa Polski 
w tenisie

Deszcz pokrzyżował plany orga­
nizatorom w trzecim dniu teni­
sowych mistrzostw Polski. 8 bm. 
w godzinach popołudniowych 
ulewa zamieniła korty MKT w 
grzązkie bajora, tak że trzeba by­
ło przerwać grę.

Z gier, które zdołano zakończyć, 
największe zainteresowanie wy­
wołał pojedynek mistrzyni Polski 
juniorek, Wieczorkówny z zasłu­
żoną mistrzynią sportu, Jadwigą 
Jędrzejowską. Spotkanie to było 
bardzo zacięte i trwało ponad 3 
i pół godz. W trzecim secie Ję­
drzejowska skreczowała z powodu 
zmęczenia i młodziutka Wieczor- 
kówna ostatecznie zwyciężyła 
10:8, 9:11, 3:2. A oto pozostałe re­
zultaty: Rylska zwyciężyła Popław 
ską 6:2, 6:2, Gąsiorek pokonał Ry- 
barczyka 6:1, 6:2, 6:3. a Maniewski 
wyeliminował W. Nowickiego 6:3, 
6:2, 9:7. W grze mieszanej para 
Zmijanka — Faruzel zwyciężyła 
Fogelmanównę — Szyłkiewicza 6:1, 
6:1.

Strzelcy przed 
mistrzostwami Europy

W najbliższych dniach dwie 
ekipy polskich strzelców wyjeż­
dżają na mistrzostwa Europy. 
Czterech reprezentantów w strzel 
nictwie śrutowym: Smelczyński, 
Kiszkurno, Lewartowski i Pete­
licki walczyć będzie o medale na 
strzelnicy w Brnie w dn. 15—18 
bm. Natomiast sześciu pistolecia- 
rzy: Zając, Zapędzki, Hornik, Sta­
churski. Kurzawski i Tomza wy­
jeżdża do Sztokholmu na mistrzo­
stwa Europy w broni krótkiej 
(14—17 bm.).

Niestety nie dojdzie do skutku 
start naszej reprezentacji na mi­
strzostwach Europy w strzelaniu 
z broni długiej, które rozpoczy­
nają się w Oslo 20 bm. Rząd nor­
weski odmówił wiz wjazdowych 
strzelcom NRD w związku z tym 
na znak protestu w zawodach nie 
wezmą udziału zespoły ZSRR, Pol 
ski, CSRS i kilku innych krajów.

nieni: Oto załoga Zakładów 
..Di ora” w Dzierżoniowie prze 
kazała 8 odbiorników radio­
wych na wyposażenie świetlic 
i klubów w ośrodkach izola­
cji.Wrocławski „Pafawag” pa­mięta o kilku swych pracow­nikach, którzy przebywają w odosobnieniu. Za pieniądze 
Kady Zakładowej, ludzie ci 
otrzymują codzienną prasę, ty godniki i książki oraz drobne 
upominki. Wojewódzka Korni sja Związków Zawodowych 
we Wrocławiu przekazała Izo 
lowanym telewizory i księgo­
zbiór. Pracownicy Fabryki Czekolady i Pieczywa Cukier­niczego „Sobótka” dostarczają 
codziennie transport swych 
wyrobów7 dla ludzi, objętych 
izolacją. W podwrocławskiej miejscowości, rolnicy sprząt­nęli zbiory u sąsiada i zwieźli 
je do jego stodoły. — Jak wró 
ci z izolatorium -f- oświadczyli 
— nie będzie stratny.Mnożą się przykłady ofiar­ności i obywatelskiego stano­wiska wrocławian. Oczywiście — szczególhiej obciążeni są pracownicy służby zdrowia — ich postawa jest godną naj­wyższych słów uznania.

STANISŁAW SADO

Poznański kierowca 
w rajdzie samochodowym 

1000 jezior
Jeszcze nie przebrzmiały 

wielkiego międzynarodowego raj­
du sarncchodowego Polski, które­
go meta była w Zakopanem a 
już doszła nas wieść, że dwie poi. 
skie załogi startować będą w 
międzynarodowym rajdzie 100$ 
jezior w Finlandii. Długcść trasy 
tego rajdu, odbywającego się w 
dniach 16 do 18 sierpnia, wynosi 
1700 km. Niemałą zaprawę dia 
polskich załóg stanowić będzie 
sam dojazd do miejsca startu. 
Poznański zawodnik Henryk Ku­
ciński z Automobilklubu Wielko­
polskiego startujący z Sochackim 
na Skodzie Touring-Sport przeje­
chać musi z Poznania przez War­
szawę i Leningrad ponad 270$ 
km. Drugą polską załegę stano­
wić będą na Morrisie Zasada i 
Stolarski, (d)

W Wyścig kolarski Pocztowców
Nagroda „Głosu“ 

dla najlepszego kolportera
W dniu 25 sierpnia odbędzie się 

wr Nowym Tomyślu tradycyjny, 
bo XV z kolei Okręgowy Wy. 
ścig Kolarski „Łącznościowców”, 
w którym startewać będą dorę­
czyciele miejscy i wiejscy oraz 
pracownicy techniczni z woje­
wództw poznańskiego i zielono­
górskiego.

Impreza ta cieszy się dużą po­
pularnością tak wśród samych 
pocztowców, jak i szerokich rzesz 
kibiców kolarskich. Pragnąc przy 
czynić się do uświetnienia tej 
imprezy oraz. zadokumentować 
związek prasy z jej doręczycie­
lami, redakcja „Głosu" postano­
wiła ‘ ufundować nagrodę. Będzie 
nią radioodbiornik, p rzezna-czony 
dla uczestnika Wyścigu, który 
ma na swoim koncie największą 
ilość rozprowadzanych gazet

O imprezie pocztowców poin­
formuje Czytelników nasz spe­
cjalny wysłannik do Nowego To­
myśla.

Egzamin młodych 
koszykarzy w Rumunii Do Rumunii wyjechały re­prezentacje Polski juniorów w koszykówce, które wezmą udział w międzynarodowych turniejach w Bukareszcie (chłopcy) i Polesti (dziewczę­ta).Oprócz Polaków’, w turnie­jach tych startować będą ze­społy: ZSRR, Bułgarii i Ru­munii.Start w bardzo silnej kon­kurencji pozwoli juniorom na doszlifowanie 'formy przed tur niejem eliminacyjnym do mi­strzostw Europy, który zosta­nie rozegrany w końcu sier­pnia w Polsce.

Dla amatorów 
fotografii turystycznej 
PKKFiT w Międzychodzie — 

wspólnie z ’ Oddziałem Między­
uczelnianym pttk w Poznaniu 
oraz \Oddziałem PTTK i Ognis­
kiem \TKKF w Międzychodzie o- 
głosiły konkurs fotografii kra- 
joznayyczej pt. „Piękno pojezie­
rza m iędzy chodzko-si e raków.skie- 
go". Celem konkursu jest spopu­
laryzowanie atrakcyjnych terenów 
turystyczno wczasowych oraz, za­
interesowanie turystów i społe­
czeństwa fotografią krajoznaw­
czą. Technika fotograficzna d0" 
wolna. Formaty 18x24 dó 30x40. 
Termin nadsyłania prac upływa 
31 października br. Prace należy 
przesyłać pod adresem: PKKFiT 
Międzychód ul. Armii Czerwonej 
31 lub Oddział Międzyuczelniany 
PTTK Pcznań, Stary Rynek 90.

Nagrody: I _ 1000 zł, II — 
zł. III — 500 zł. (dwie) oraz wy­
różnienia. (b)



SOCJOLOG W FABRYCE
POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZNYCH, której 

budowa i wyposażenie pochłoną ogółem przeszło 700 min. zł, 
należy do rzędu największych i najpiękniejszych obiektów 
przemysłowych w województwie. Jej wyroby wysyłane są 
w coraz większych ilościach do krajów’ wchodzących 
w skład RWPG, do Indii, Brazylii, Jugosławii, Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, Austrii, Grecji i państw Afryki połud­
niowej. W przyszłości eksport jeszcze' bardziej wzrośnie, 
gdyż w 1965 r. Poznańska Fabryka ma produkować dwu­
krotnie więcej łożyńsk niż obecnie. Zapotrzebowanie na ło­
żyska jest bowiem bardzo duże.W Poznańskiej Fabryce zwracano więc przede wszyst­kim uwagę na zwiększenie pro dukcji i być może w związku z tym powstawały od czasu do czasu kłopoty z kompleto­waniem załogi. W Wielkopol- sce nie ma zbyt wielu fachów ców w tej dziedzinie. Część z nich sprowadzono z różnych stron Polski, m. in. z woj. lu­belskiego. Na tym tle zaczęły krążyć w Poznańskiej Fabry­ce pogłoski, że awansują i o- trzymują mieszkania tylko przybysze z Kraśnika. Tego rodzaju opinie- jak też brak zgrania” bardzo młodej za­łogi, nie sprzyjały powstaniu w fabryce właściwej atmosfe­ry.Kierownictwo Fabryki posta nowiło więc skorzystać z usług socjologów; powierzyć im prze prowadzenie u siebie badan postawy personelu dozoru tech nicznego wobec pracy i przed siębiorstwa i przedstawienia odpowiednich wniosków.
Doc. dr Władysław Markie­

wicz i doc. dr Kazimierz Wan- 
delt z Ośrodka Konsultacji 
Gospodarczych PTE, przyjęli propozycje i po przeanalizowTa niu ankiet wypełnionych przez
Lody, grzyby, Kiełbasa

Letni wróg: 
zatrucia pokarmowe

W miesiącach letnich występują często objawy chorobo­
we. określane zatruciami pokarmowymi. Zatrucia takie 
powstają po spożyciu nieświeżych, zepsutych, zanieczyszczo 
nych pokarmów’.Podczas letnich upałów raz po raz spotykamy się z dzia­łalnością znanych bakterii pod nazwą gronkowców. Atakują nas poprzez lody, przy czym upodobały sobie lody topnie­jące, w których rozwijają się szybko i potrafią przetrwać proces powtórnego zamraża­nia. „Nosicielem” gronkow- ców może być sprzedawca lo­dów, który przed tym prze­szedł jakieś, nawet drobne za­każenie. Badanie personelu to 

dziarni oraz nie dopuszczanie 
do przygotowywania lodowej 
masy na zapas — oto radykal­
ne środki profilaktyczne. Za­każenie gronkowcami na ogół nie zagraża życiu, może jed­nak pociągnąć za sobą nieob­liczalne skutki u osób star­szych. chorych na serce, ma­łych dzieci.Do tej samej grupy bakteryj 
nej zaliczamy zatrucia jadem 
kiełbasianym. Powstają one Do spożyciu nieświeżej lub za­każonej wędliny, zepsutych konserw mięsnych, a także konserw jarzynowych. Ten ro dzaj zatrucia jest ciężkim scho 
rżeniem i wymaga natychmia­stowej pomocy lekarskiej — w szpitalu. Charakterystycznym objawem (oprócz zaburzeń żo­łądkowych) są porażenia mię­sni ocznych, co przejawia się Podwójnym widzeniem i opa­daniem powiek. Mowa staje się niewyraźna, chory nie mo- zc połykać wskutek porażenia m‘ęsni krtani i gardła, a nie

Polskie obuwie 
pod biegunem 
i na równikufiolka fabryka obuwia w Otmęcie na Opolszczyźnie nie 

aTa313]1116 rOzwba swą produk- ję eksportową. Przed 3 laty eksportował niewielkie Partie obuwia tylko do Zwią- zku Radzieckiego. Dziś produk cja tej fabryki znana jest w kilkunastu krajach m in. w Islandii. Nigerii. Afganistanie. Danii. Norwegii. Francji i An- u a więc w’ krajach, które (przemyśle skórzano-obuw- iczyną nie są bynajmniej kop ciuszkiem.Do Islandii na przykład wy się męskie dyplomatki skórzane a do Francji obuwie ?b.ocze dla dokerów. Do Afga p1 o^a w-vs^ar>° ostatnio oko- o 80 000 par obuwia męskiego, .mącznic w T półroczu br. kra- 1-nzachodniej zakupiły loO 000 par obuwia z Otmctu.ZAP 

pracowników doszli do cieka­wych wyników.
Kość niezgodyOkazało się, że jedną z przy czyn niepokojów było nieinformowanie załogi o ist­niejącej w fabryce sytuacji i o konieczności sprowadzania fachowców. Personel z Kraś­nika stanowi niewielką grupę. Kilku wybitnych fachowców z istniejącej w Kraśniku od wielu lat, pierwszej w Polsce fabryki łożysk, zajmuje istot­nie odpowiedzialne stanowi­ska, ale po to przecież ich tu sprowadzono. Przydzielono im równocześnie mieszkania, ba czy mieli codziennie dojeżdżać z Kraśnika? Argumenty chy­ba przekonywające, gdyż wia domo, ile występuje trudności podczas rozruchu fabryki i gdy by je ogół znał nie doszłoby do powstania kursujących le­gend.Z ankiet wynikało również, że pracownicy dość często kry tykują organizację pracy, wy­gląd poszczególnych hal, brak urządzeń socjalno-bytowych i sposób, w jaki część załogi podchodziła do pracy. Kierów nictwo Fabryki wyniosło ni.

leczony może umrzeć wskutek porażenia mięśni oddecho­wych. Leczenie polega na wstrzykiwaniu surowicy, po­trzebna jest również poduszka tlenowa i stosuje się trans­fuzję krwi.W porze letniej na szczegól­ną uwagę zasługują zatrucia 
grzybami. Istnieją tu liczne ro dzaje niebezpieczeństwa. Od lipca do połowy października sprawna poważne kłopoty le­karzom tzw. muchomor sro- motnikowy (w ub. sezonie w samym woj. gdańskim na 44 'wypadki zatruć grzybami, większość spowodował sro- motnik). Grzyb ten przypomi­na popularne i smaczne „zie­lonki”, a zawarte w nim tru­cizny nie ulegają zniszczeniu podczas gotowania, smażenia i marynowania.Po spożyciu grzybów, im dłużej trucizna pozostaje uta­jona w organizmie, tym trud­niejsza jest akcja ratunkowa. Doraźnie — (jeśli objawy za­trucia wystąpią po upływie 1—3 godzin od posiłku), po- daje się choremu mocną her- botę, prawdziwą, słabo osło­dzoną kawę, węgiel apteczny, środki na wymioty. Jeżeli mi­nęło więcej czasu, trzeba trak tować zatrucie jako groźne i nie zwlekając wezwać leka­rza. W takich przypadkach następuje szybko osłabienie serca i krążenia krwi, omdle­nia. zapaść, uszkodzenie wątro by i nerek. Szczególnie wra­żliwe na objawy zatrucia są dzieci; gdy chodzi o nie przy najlżejszych objawach zatru­cia trzeba udać się do leka­rza,. #Przy zatruciach spowodowa nych np. spożyciem nieświe­
żych pokarmów (z wyjątkiem wymienionych) wystarczą na ogół zwykłe zabiegi pierwszej pomocy (wywołanie wymio­tów, leki czyszczące, gorąca mocna niesłodzona herbata). Jeśli bóle i inne objawy nie ustają, trzetja również sięgnąć do pomocy lekarskiej.Może jednak zdarzyć się i tak. że objawy, przypisywane spożyciu lodów, grzybów, po­dejrzanej kiełbasie, wywoła zupełnie inna przyczyna. Jeśli łączą się one z wyraźnym bó­lem po stronie prawej w dol­nej części brzucha można po­dejrzewać zaoalenie wyrostka. Wówczas nie wolno używać leków stosowanvch przy zatru ciach, ani ciepłych okładów. Jedyny środek, to gorzka, moc na herbata i jak najszybsza po moc lekarza.

WALERTA KORYCKA 

in. z oceny także taką wska­zówkę, że zbyt późno dowia­duje się o różnych, zachodzą­cych w poszczególnych dzia­łach zjawiskach, w związku z czym nie może ich szybko eli­minować.Jednym słowem, drogowska zy z ankiety są różnorodne i co ważne, zaczęto się nimi kie rować w praktyce.
PrzedsięwzięciaJuż w kilku halach zakwi­tły na ścianach pastelo­we kolory i założono „kąciki śniadaniowe”, a w najbliższym czasie urządzone zostaną ką­ciki wypoczynkowe na wol­nym powietrzu ze stolikami pod parasolami itp.Dla lepszego zaopatrywania pracowników w artykuły pier­wszej potrzeby czynne będą na terenie fabryki kioski „Ruchu” oraz z artykułami spożywczy­mi i uruchomione zostaną wózki do sprzedaży tych ar­tykułów przy stanowiskach pracy.Niezależnie od tego wpro­wadzono jawną ocenę pracy dozoru technicznego. Polega ona na tym. że przełożeni oce­niają u każdego z tej kadry wykonywaną pracę, walory o- sobiste w obcowaniu z ludźmi, przygotowanie zawodowe i wyrobienie społeczne. Tego rodzaju oceny, z którymi mo­gą zapoznać się zainteresowa­ni, mają być przeprowadzane kilka razy w roku i ułatwią orientację o przydatności do pracy.
Nauka ułatwizakładowym ośrodku ’’ wczasowym w Michało- wicach obok Szklarskiej Porę­by ma być zorganizowany kurs z zakresu socjologii i psy­chologii dla około 100 osób, mających do czynienia z dużą liczbą pracowników. Wykłady poprowadzą naukowcy z Pol­skiego Towarzystwa Ekono­micznego i zwrócą podczas nich szczególną uwagę na właściwe metody postępowa­nia zwierzchników z podwład­nymi dla zapewnienia harmo­nijnej atmosfery.Niezależnie od tego nadal zwraca się uwagę na uspraw­nienie organizacji pracy i zli­kwidowanie innych manka­mentów powodujących nieza­dowolenie wśród załogi.Przytoczony przykład jest jednym wśród wielu i świad­czy wymownie o tym. jak współpraca z naukowcami może ułatwić praktyce rozwią­zanie różnych trudności. War­to więc te kontakty z nauką rozszerzać, ponieważ przynoszą gospodarce duże, różnorodne korzyści.

BRONISŁAW LISOWSKI API

Chuligani mocniej biją...
Powiedzenia ludowe są 

wynikiem intuicji i bystrej 
obserwacji pewnych zja­
wisk. Toteż, gdy jakaś miej 
scowość lub okolica ma złą 
sławę lud mówi: „tam stra 
szy chuligan i złodziej”.Istotnie. Od wielu lat kra­dzieże i chuligaństw’0 wiodą prym w tabelach statystycz­nych przestępstw zameldowa­nych Milicji Obywatelskiej. Przy czym, o dziwo lepkość złodziejskich rąk rautowana rocznie w setkach tysięcy wy padków, jest dla większości obywateli dużo bardziej „stra­wna”, niż czterdzieści tysięcy chuligańskich wybryków.Kradzież po prostu mniej boli. W przenośni i dosłownie. Złodziej — instytucja stara jak świat, wyrządza olbrzymie szkody gospodarce narodowej i jednostkom, złodziej potrafi zdezorganizować często jakiś odcinek życia, pozbawić nas miesięcznej pensji, wycisnąć łzy żalu za utraconą pamiąt­ką rodzinną. Ale społeczeń­stwo umie się przed złodzie­jem bronić. Wynaleziono szta­by żelazne, kraty, skarbce, głę bokie i dobrze umiejscowione kieszenie, kontrolę ksiąg i re­manenty.Niezbadana zaś jest dusza chuligana. Nie wiesz, czy złotowłosy chłoptyś, idący naprzeciwko ciebie, parko­wą alejka, nie zechce w pewnej chwili włożyć ci palca do oczu. Nie jesteś pewien dnia i godziny, ca­

Likwidujemy 
bezdrożaWystarczy skręcić w bok, oddalić się od głównego trak­tu, a koła samochodu zaczy­nają boksować, zarywają się w ziemię, grzęzną w błocie. Mamy jeszcze w Polsce 178 tysięcy kilometrów dróg grun­towych. Przeciętnie na sto ki­

lometrów powierzchni przy­
pada 34 km, dróg twardych, 
gdy np. w Czechosłowacji, 
czy NRD po 55 km. W niektó­rych województwach ta prze­ciętna jest jeszcze niższą. Np. w lubelskim wynosi tylko 17,5 km, w białostockim — 21,4 w rzeszowskim — 25,5 km.Fundusze państwowe prze­znaczone są przede wszyst­kim na budowę i utrzymanie ważniejszych szlaków komuni­kacyjnych. Jednak na okres do 1965 roku na ratowanie dróg lokalnych wyasygnowa­no 3,6 miliarda zł. Jednocześ­nie w ciągu najbliższych dwu i pół lat, dzięki środkom pań­stwowym, ’570 km bezdroży pokryje nawierzchnia. Przetar cie szlaków ze wsi do wsi za­leży przede wszystkim od za­sobności kiesy gromadzkeh rad narodowych i ofiarności lud­ności wiejskiej, najbardziej zainteresowanej powstaniem miejscowych dróg. W ubieg­łym roku przybyło 2160 kilo­metrów’ dróg lokalnych, w tym 1520 km zbudowano w ra­mach czynów’ społecznych.Niedawno KERM podjął u- chwałę w sprawie intensyfi­kacji rozbudowy sieci dróg i powołaniu powiatowych za­rządów dróg lokalnych. Ce­lem ich działania jest likwi­dacja bezdroży. Takie placów­ki powstał.y już w stu powia­tach. Dalsze są w toku orga­nizacji. Inne postanowienia wspomnianej uchwały mówią, o zwiększeniu ogólnej wiel­kości funduszu gromadzkie­go, a szczególnie jego części przeznaczonej na gospodarkę drogową. Dalej uchwała zale­ca tworzenie ośrodków napra wy sprzętu, otwieranie zakła­dów prefabrykacji, uruchamia nie miejscowych żwirowni i kamieniołomów.

W ciągu 17 lat przybędzie 
w Polsce około 6 tys. kilome­
trów traktów’ państwowych i 
25 tys. km szlaków bocznych. 
W 1980 r. na każde sto kilo­
metrów powierzchni kraju 
przypadać będzie już 45 km 
dróg o nawierzchni twardej.

łości swego garnituru, swoich 
szyb w mieszkaniu, spokoju 
w nocy.Chuligan, typ z pogranicza bandytyzmu, atakuje znienac­ka bez powodów. A jak dowo dzą statystyki Komendy Głów nej MO nasi rodzimi chuliga­ni bija coraz mocniej, zadają coraz głębsze rany, zagrażają coraz bardziej życiu swoich ofiar.

„Spokojna* 
Wielkopolska

W roku 1962 liczba bójek I 
chuligańskich napadów zakon 
czonych ciężkim uszkodzeniem 
ciała lub śmiercią napadnię­
tych wzrosła o 39,2 procent w 
stosunku do roku 1961. W spo­
kojnym i kulturalnym woje­
wództwie poznańskim ilość ta­
kich właśnie wypadków wzro­
sła o 108,9 procent, w woje­
wództwie gdańskim o 60,9. w 
bydgoskim o 58,3, a w kato­
wickim o 40,7 procent.Spośród blisko 40.000 chuli­gańskich spraw aż 9026 rozpa­trywano z uwzględnieniem art. 235 i 236 KK czyli w grę wcho dziło kalectwo lub śmierć o- fiary chuligańskiej napaści.

Przesadziłbym pisząe, że 
trzeba bić na alarm. Pamięta­
my dużo gorsze czasy, nie je­
steśmy wyjątkiem w Europie 
i na święcie.Ale sytuację obecną można porównać do powodziowego stanu przedel a rm owe go w cza­sie wiosny. Trzeba już teraz wzmóc czujność, gromadzić

Paragraf i życie

Niezwykły wypadek
ukrownia w S. zamówiła w PKS samochód ciężarowy do wo- 
żenią ziemi. Po ukończeniu tej pracy, kierowca został skie­

rowany do przedszkola Cukrowni i tam od kierownika przedszko­
la otrzymał polecenia pojechania z magazynierkę, Jadwiga D., po 
warzywa dla przedszkola. W szoferce, obok kierowcy, usiadł ja­
kiś mężczyzna, a obok niego Jadwiga D.f która, po zajęciu miej­
sca, zatrzasnęła drzwi od wewnątrz. W czasie jazdy drzwi się 
otworzyły i Jadwiga D. chwyciła za klamkę, by drzwi zamknąć. 
Nie zdołała jednak poradzić sobie z drzwiami, została przez pęd 
powietrza wyciągniętą z wozu i dostała się pod koła. Zmarła na­
stępnego dnia w szpitalu.

Mąż i dzieci zmarłej wystąpili do sądu o zasądzenie od PKS 
odszkodowania.

Sąd wojewódzki zasądził odszkodowanie, uznając, że wypadek 
nastąpił z winy kierowcy, który umieścił w szoferce, obok siebie 
dwie osoby i nie zamknął dobrze drzwi.

PKS odpowiada jako zwierzchnik kierowcy i właściciel samo­
chodu.

PKS wniosła rewizję. Sąd Najwyższy oddalił rewizję PKS.
Powołanie się przez PKS na to, że samochód został użyty do 

innych celów, niż został wynajęły, nie ma wpływu na proces po­
między rodziną zmarłej D. a PKS. Skoro kierowca, nie sprzeci­
wił się przewiezieniu Jadwigi D. i spowodował wypadek, PKS 
odpowiada za skutki wypadku. Jeżeli PKS uważa, że Cukrownia, 
nie dopełniając warunków umowy wynajęcia samochodu, który 
rzeczywiście był wynajęty do przewozu ziemi, wyrządziła PKS 
szkodę (narażajac ją na zapłatę odszkodowania), to może swoich 
pretensji z tego łyłułu dochodzić od Cukrowni, ale odszkodowa­
nie rodzinie zmarłej musi zapłacić.

PKS twierdziła, że Jadwiga D. sama ponosi winę za wypadek, 
wobec czego odszkodowanie powinno być odpowiednio’ obni­
żone.

Jest prawdą, że gdyby Jadwiga D. nie usiłowała zamknąć 
drzwi, być może, nie doszłoby do wypadku. Jednakże normal­
nym odruchem każdego człowieka jest usiłowanie zapobieżenia 
niebezpieczeństwu. Odruch taki, choćby był obiektywnie niece­
lowy i zwiększył niebezpieczeństwo, nie może być „zaliczony" 
na dobro tego, kto odpowiada za spowodowanie niebezpieczeń­
stwa, które wywołało odruch obronny poszkodowanego.

KAZIMIERZ JANICKI

'Kokieteria

CAF — fot. Kopeć

środki do budowania tam. pil­nie obejrzeć wszystkie nad­wątlone groble. Wszystko po to, aby dzwon alarmowy nie ogłosił przerwania tych tam i grobli, by woda nie zalała wielkich obszarów.Po ciężkim okresie lat 1945 do 1956, tłumaczonym powo­jenną spuścizną, brakiem do­świadczenia Milicji i innymi „plagami” współczesnej cywi­lizacji udało się nam zatrzy­mać narastanie chuligaństwa. Kraj oddychał już z ulgą, do­strzegając w tym spokoju ob­jaw stabilizacji i zwycięstwa zastosowanych metod. Ustawa z 22 maja. 1958 roku zaostrza jąca odpowiedzialność karną za chuligaństwo, lepsze wypo­sażenie techniczne MO i ak­tywniejsza postawa społeczeń­stwa, zrobiły swoje.
Co się opłaca ?Ale chuligan znów przystą­pił do ataku. Więc trzeba jak najszybciej zabrać się do kontrdziałania. Poznać słabe miejsca, przez które przeciska się chuligaństwo w’ podstawio­nej mu tamie. Co to za miej­sce?Wydaje mi się. że wiele ra­cji mają pracownicy i bywal­cy sal sądowych, którzy twier­

dzą. że chuliganom „opłaca 
się” popełniać poważniejsze w 
skutkach przestępstwa. Mocno hijąc można uniknąć rozpra­
wy w trybie przyspieszonym... Brzmi to być może paradok­salnie, ale rozpatrywana w try 

bie zwykłym sprawa o ciężkie pobicie często kończy się mniejszym wyrokiem niż są­dzona w trybie przyspieszo­nym bezkrwawa rozróba w tramwaju lub pociągu. Więc chuligani biją mocniej.Ale najniebezpieczniejszą ry są w tamie ochronnej wydaje się być nawrót znieczulicy społecznej.Okres względnego spokoju i osobistego bezpieczeństwa znie czulił ludzi na różnego rodza­ju wyskoki chuliganów. Coraz mniej jest energicznych inter­wencji, coraz rzadziej ludzie pomagają MO.
Interwenrja i skutkiInna sprawa że zbyt często taka pomoc kończy się nie­oczekiwanie. Ludzie wpadają w wir dochodzeniowo-sądowej procedury tracąc nerwy, czas i ochotę do dalszych interwen­cji. W kolegiach orzekających nieraz traktuje się przygod­nych świadków jak „zamiesza­nych” w sprawę. Zbyt często chęc złapania chuligana „za rękę” kończy się chłodnym „obywatel pójdzie z nami” lub „co to obywatela obchodzi”. Zbyt często obywatel musi za­dawać sobie pytanie „po jaką cholerę mieszałem się w tę ka­bałę?”A mieszać się jednak trzeba. Zaś „mieszających się” w ce­lu ukrócenia wyczynów chuli­ganerii traktować trzeba jak najcenniejszych pomocników i przyjaciół. Inaczej pęknie ta­ma i trzeba będzie bić w dzwony na alarm.

REMIGIUSZ
SZCZĘSNOWICZ
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Romana, Juliana

Słońce: 5.24—28.31 Wolne pokoje - studentom Nowe punkty szczepień
— nieczynne
KINA

APOLLO — g. ro, 12.30, 15.30, 
17.45, 20 — „Byłem Montgomerym” 
(ang., 12 1.), g. 22.15 — „Czarny 
monokl” (franc., 16 1.), astra — 
g. 20.30 „Wozy jadą na zachód”

o roku zwiększa się w środowisku poznańskim liczba stu­
dentów bez miejsc w akademikach. W roku ubiegłym 

wynosiła ona około 1.000, na rok bieżący brak 1.600 miejsc, 
a w roku akademickim 1964/65 brakować ich będzie 2.100.

(USA, 12 1.), BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 — ,,Ostatni 
kurs” (poi., 16 1.), CZTERNA­
STKA g. 10, 12.30 — „Złamana 
strzała” (USA, 12 L), g. i5.30> 18> 
20.15 — „Drugi tor” (NRD, 12 I.), 
GONG - g. 10 12.15 — „Towarzy-
20.15

Stały wzrost liczby studen­tów powoduje coraz większy deficyt wolnych miejsc w a- kademikach. Kierownicy tych domów zmuszani są zakwate- rowywać coraz większą licz­bę studentów,. co odbywa się oczywiście, kosztem nadmier-
sze broni” (franc., 12 1.), g. 16, 18,
20 .Strachy zamku Spessart'
(NRF, 16 1.), GRUNWALD WOJ 
SKOWE — g. 17.30, 20 — „Następ­
cy tronów” (wł„ 18 1.), GWIAZDA 
KINO DOBRYCH FILMÓW — g.

nego zagęszczania chwili obecnej nie nic więcej zrobić, mieszkaniec domu go ma do swojej
pokoi. W można już Przeciętny studenckie dyspozycji

10.20, 13 — „1
7 1.), g. 15.30,

,Biały pudel” (radź.
18,- 20.15 .Jazz,

jazz, jazz” (ang., 14 1.), HUTNIK 
— g. 16.45, 19 — „Alibi doskonałe” 
(ang., 12 I.), KOSMOS — g. 19.30 — 
„Smarkula” (poi., 16 1.), MALTA 
— g. 17, 19.30 — „Zbrodniarz i pan
na” (poi., 
19, 12.30 — 
g. 15, 17.30, 
sku” (wł.,

16 1.), OLIMPIA — g. 
„Piknik” (USA, 16 1.),
20 .Rozwód po wio
18 1.), OSIEDLE — g.

3—3,6 m", o połowę mniej niż przewiduje norma. Najgorzej pod tym względem mieszkają studenci UAM i Akademii Me dycznej. Wyższa Szkoła Eko- nomicza i Wyższa Szkoła Rol­nicza, które posiadałyby wy­starczającą ilość bardziej swo bodnych miejsc dla swoich studentów, rozumiejąc potrze­bę całego środowiska, zagęsz-
18, 20 — „Wszyscy do domu” (wł., 
14 1.), KINO PAŁACOWE — g. 
15.30, 19 — „W 80 dni dookoła śwria 
ta” (USA, 12 1.), PRZYJAZN — g.
15.30, 18, .20.15 .Poślubny rejs’
(ang., 18 1.), RIALTO — g. 10 30, 
13, 15.30, 18, 20.15 — „Synowie i 
kochankowie” (ang., 16 1.), SCALA 
— nieczynne, TĘCZA — nieczynne 
WARTA — g. 15, 17.30, 20 — „Ty­
siąc oczu dr. Mabuse” (NRF, 16 1.)
WCZASOWICZ — g. 17, 
„Jak być kochaną” (poi.
WILDA 
oblicza 
WRZOS 
WRZOS 
„Okup”

g. 14, 17, 20

19.15 —
1« 1), 

- „Dwa
zemsty” (USA, 16 1.), — 
(LUBOŃ) — nieczynne, 

(MOSINA) — g. 17, 19.15 — 
(USA, 16 1.), KINO LET-

NIE WYPOCZYNEK — g. 20.30 — 
„Słaba płeć” (franc., 18 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 8.35 -
6.50 — „Z mojej teczki’

Muzyka:
9 ,3

X 10” polskich zespołów instr.; 
9.30 — Melodie ludowe; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Słowniczek mu­
zyczny; 10.20 — Koncert muz. po-
pularnej; 11 
ty literackie’ 
rywkowa

Z cyklu: „Portre- 
12.15 — Muzyka roz

12.45 Swojskie
melodie; 13 — Koncert muzyki dla 
wczasowiczów; 14 — „w kwietnio 
wym lesie’1 — opowiadanie Jurija 
Nagibina; 14.30 — Muzyka rozryw
kowa; 15.10 Z cyklu: „Das
wohltemperierte Klavier” Jana Se 
bastiana Bacha. Preludium i Fuga 
Nr 18, gis-moll z I-go zeszytu; — 
15.16 — Koncert Orkiestry Estra­
dowej Radia NRD; 15.45 — Pieśni 
bułgarskie i jugosłowiańskie; 16.05 
— Muzyka baletowa; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 16.40 — 20 mi­
nut z Zespołem Gitarzystów; 17.35 
— Felieton kulturalny; 17.15 — Kul 
tura pilnie poszukiwana; 17.45 — 
Henry Purcell: „Sen nocy letniej” 
18 — Cykl: „To wszystko działo 
się naprawdę”; 18.10 — „Za mu- 
rem Sodomy”; 18.30 —'Melodie ta 
neczne; 19 — Koncert muzyki po­
pularnej; 19.30 — „Wojenna pieśń”
20.26
„Śląsk”; 21 
ny; 21.10 —

Sport; 20.30 Śpiewa

waniu
2&15 -

21.20

- Notatnik kultural- 
,Rozmowy o wycho- 

— Koncert życzeń;
Kącik melomana; 22.45

Muzyka taneczna.

Gosposia uczciwa, naj­
chętniej dochodząca, po­
trzebna zaraz. Przyby­
szewskiego 52 rn. 6. 2036g 
Uczeń do lakierni samo­
chodów potrzebny zaraz, 
ukończone lat 16. Leon 
Welber, Poznań - Jeżyce, 
ul. Janickiego 17. 1948g

czają samo, wolne niom.
domy akademickie tak gościnnie udostępniając miejsca uboższym uczel Korzystają z tegoszcze-golnie uczelnie resortu Mini­sterstwa Kultury i Sztuki, a więc: Państwowa WyższaSzkoła Muzyczna i Państwo­wa Wyższa Szkoła Sztuk Pla­stycznych, które nie posiadają 

w ogóle własnego domu stu­
denckiego i, jak wynika z pla­
nów perspektywicznych tego 
resortu, będą go miały dopie­
ro około roku 1970.Czy sytuacja mieszkaniowa studentów naszego środowi­ska poprawi się w najbliż­szym czasie? Niewiele. Prze­widuje się co prawda nieba­wem budowę trzech akademi­ków, ale według bardzo ogól­nych obliczeń, należałoby wy­budować ich co najmniej sie-

dem. Do 1966 r. dwa nowe do­
my studenckie otrzyma Uniwer 
sylet przy ul. Zwierzyniec­
kiej i jeden — Politechnika 
przy ul. Kórnickiej.Zrzeszenie Studentów Pol­skich stara się wszystkimi — możliwymi środkami, pomóc bezdomnym studentom. Współ nie z prezydiami wojewódz­kich rad narodowych w Ko­szalinie i w Zielonej Górze rozpatrywano możliwość, by z budżetu tych województw wy budować w Poznaniu dom dla studentów z ziem zachodnich i północnych. Projektowano adaptować jedną, z wolnych w ciągu roku, hal targowych, co okazało się nierealne ze względu na brak ogrzewania zimą oraz duże koszty adapta­cji. Próbowano także pozy­skać dla studentów dom wcza sowy w Puszczykowie i motel w Strzeszynku. Wreszcie, z 
inicjatywy naszego środowi­
ska, uprawomocniono na 
szczeblu ogólnopolskim „ak­
cję kwater prywatnych”. Jest to w tej chwili jedyna szansa zdobycia pokoi dla studentów.Akcja ta, rozwija się od u biegłego roku i przyniosła ju 350 miejsc. W związku z roz 
poczynającym się za miesiąc 
nowym rokiem akademickim, 
Zrzeszenie Studentów Polskich 
apeluje ponownie do mieszkań 
ców Poznania, którzy dyspo­
nują jeszcze wolnymi pokoja­
mi, i posiadają stosunkowo 
duży nadmetraż, by zgłaszali 
je w Radzie Okręgowej Zrze­
szenia.Umowa ze studentem jest o- bustronnie korzystna: Najem­ca zawiera ją. na podanych

przez siebie warunkach, tylko na rok (ze studentami Uni­wersytetu, można nawet do końca maja) i wówczas, zgo­dnie z uchwałami w tej spra­wie (Pismo okólne nr 27 Mi­nistra Gospodarki Komunal­nej nr FGL-A-780/62, z dnia 5 X 1962 r., i Instrukcja Wy­działu do Spraw Lokalowych Prezydium Rady Narodowej m. Poznania z listopada ub. 
roku), Wydział do Spraw Lo­
kalowych nie ma prawa do­
kwaterowania na stałe innych 
osób.Zgłoszenia wolnych kwater 
przyjmuje się codziennie w Ra 
dzie Okręgowej Zrzeszenia 
Studentów Polskich, Poznań, 
ul. Żydowska nr 35 (narożnik Starego Rynku i Wielkiej), w godz. od 10—14, tel. 530-04.(na)

przeciwko ospieJak informuje Państwowy Inspektor Sanitarny dla m, 
Poznania z dniem 8 bm. uległ zmianie czas pracy 

punktów szczepień przeciwko ospie naturalnej na terenie 
m. Poznania:Codziennie z wyjątkiem niedziel w godzinach od 10 do 18 szczepią punkty w Dzielni­cowych Stacjach Sanitarno- Epidemiologicznych przy ul. Mickiewicza 31, Matejki 52, Dzierżyńskiego 149, PI. Kole- giacki 12a, Chwaliszewo 75.Poza tym przez całą dobę również w niedzielę czynny jest jak dotychczas punkt szczepień na Dworcu Głów­nym w Poznaniu (Peron IV).

Szczepieniom ochronnym prze­
ciwko ospie naturalnej podle­
gają nadal jedynie osoby wy­
jeżdżające na teren m. Wroc­

ławia, wojew. wrocławskiego i 
opolskiego, przejeżdżające przez

ten teren, powracające stamtąd 
oraz osoby udające się za gra, 
nicę. Międzynarodowe świadey. 
twa szczepień wydaje się co_ 
dziennie z wyjątkiem nie<Jzje[ 
w godzinach od 8 do 21 w punk- 
cie szczepień w budynku Przy, 
chodni Obwodowej Jeżyce przy 
ul. Mickiewicza 31 (a nie jak 
dotychczas przy ul. Sierocej W niedziele i święta oraz co­dziennie w godzinach od 22 do 7 świadectwa wydaje się w Stacji Sanit.-Epidem. m. Po­znania przy ul. Sierocej 10, IV piętro, gdzie również poddane mogą być szczepieniom osoby ubiegające się o międzynaro-

Wiadomości: 5, 
17, 28, 23.

12.05, 15,

POZNAŃ: 12.45 — Koresponden­
cja z zagranicy; 13 — Melodie cy-
gańskie; 
ode. 20

13.25 „Pani Bovary”
powieści Gustawa Flau-

berta; 13.45 — Ludowe i rozrywko 
we melodie; 14.30 — ,,Co przyno­
szą nowe Problemy”; 14.45 — Hek 
tor Berlioz: „Król Lear” — u- 
wertura; 15 — „Kastaniety i hisz­
pańska piosenka”; 15.30 — Dla dzie 
ci; 15.53 — Wiązanką melodii roz-
rywkowych; 18 „Spotkania z
ciekawym człowiekiem”; 18.15 — 
Koncert rozrywkowy; 18.45 — „W 
dewizowym kręgu”; 19.30 — Echa 
europejskich festiwali; 20.22 — Dy 
skusja literacka (w przerwie kon-
certu); 20.42
21.46
22.05

d. koncertu;
Sport; 21.49 — Muzyka; — 
Słuchowisko J. Krzyszto-

nia „Sekret”; 23.05 — Muzyka tan.
Wiadomości: 16, 

23.50.

TELEWIZJA

19, 21.19,

POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP.
17.55 — Program dnia; 18 — ,,Wy-

Dochodząca 
do rodziny

gospodyni 
dwojgiem

małych dzieci, potrzebna 
zaraz. Czaplińscy, Zey-. 
landa 4 m. 5 — zgłosze­
nia wieczorem. 2028g

czciwa star'sza pani po­
szukuje jakiejkolwiek
pracy lekkiej na 4—5 go­
dzin. Chętnie z nocle­
giem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2062g

Dnia 5 sierpnia 1963 r. 
giczną, nasza ukochana 
ściowa, w wieku lat 65,

zginęła śmiercią tra- 
matka, babcia i te- 

śp.

Agnieszka Krawczyk
Pogrzeb 

1963 r. o 
skim.

Poznań,

z d. Kunowska
odbędzie się w sobotę, dnia 10. VIII. 
godz. 10.50 na cmentarzu górczyń- 

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 

WNUCZKA I WNUKI
ul. Ratajczaka 25 m. 10. Warszawa.

Dnia 7 sierpnia 1963 r. zmarła w Bogu nasza 
najukochańsza matka, babcia, prababcia i cio­
cia, przeżywszy lat 84, śp.

Walentyna Wyduba
Pogrzeb 

dżinie 9.45
odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go- 
z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W ciężkim smutku pogrążona

Leszno — Poznań

Dnia 6 sierpnia 1963 r. zmarła nasza długo­
letnia, wzorowa, sumienna pracownicaStanisława Mroczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 sierpnia br. 
o godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Stare Miasto

K6147

LUlgź ezu miasto 7

ponad 400-tyiięcznym 
taki kontrast, jak ten,

mieście 
uwidocz-

prawy Telew. Przyjaciół”; 18.20 
„Wielokropek” — magazyn saty­
ryczny; 18.40 Progr. tyg. (W-wa> 
18.55 — Progr. tyg. (lok.); 19.05 —
„Echo tygodnia
prod. NRD „Łukasz

19.20

19.50 — „Dobranoc”;
nik; 20.30 — „Kupiec’

20
Cranach’’: 
— Dzien-

— komedia
Plauta; 22.50 — Wiadomości dzien­
nika.

MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 
ZYCZNYCH — St. Rynek — czyn­
ne od g. 9—15.

DYŻURY

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04.

APTEKI: Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie 
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 
76, Głogowska 47. Tylko dyżur noc 
ny: Główna 53, Starołęcka 79, Wi 
nogrady.

Sprzedaż
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 402”. Poznań 
Wilda, ul. Czajcza 4 — 
garaż. 2187g
Motorower „Komar” pra 
wie nowy sprzedam. Po­
znań, Mottego 2 m .2.

2052g
Okazyjnie sprzedam sy­
pialnię jasną „czeczot” 
— od godz. 17.30. Poznań, 
Saperska 19 m. 2. 208tg
Fortepian koncertowy
„Bluthner” oraz dobre 
skrzypce sprzedam. Kwia
towa 14 m. 6. 2092g

Sprzedam ciągnik „Ur­
sus 45”, czyszczarkę, 2 
prasy wąskie, motor 18 
KW, nowy wóz na gu­
mach. Tadeusz Zawada, 
Janków Przygodzki, pow.
Ostrów. 25998p

Wyjaśnienie Poczty
„Plącą za nic” — tak brzmią! 

tytuł artykułu „Obserwatora” z 
dnia 15 czerwca, omawiającego 
sprawę zaliczania przez liczniki 
telefoniczne rozmów, niedoszłych 
do skutku z abonentami posiada­
jącymi aparAty telefoniczne łączo­
ne za pośrednictwem central ręcz­
nych.

Jak nam wyjaśnia obecnie Dy­
rekcja Poczt i Telekomunikacji, 
tzw. pomocnicze centrale telefo­
niczne, czynne na Grunwaldzie 
i Naramowicach, zakłada się 
przejściowo do momentu urucho-

niony na zdjęciu: nowoczesny, 
wielopiętrowy budynek mie­
szkalny, a tuż na przeciw — ma­
ta, wiejska chata, kryta strzechą. 
Gdzie taki widoczek „złapali­
śmy"] Prawie w centrum naj­
większej dzielnicy Poznania, na 
Grunwaldzie, a szczegółowiej — 
na Łazarzu, u zbiegu ul. Gło­
gowskiej i ul. Chociszewskiego.
Aż dziw bierze, że przy 
wej zabudowie głównej 
wspomnianej dzielnicy, 
jej strona przypomina

plano- 
arierii 
jedna 

wielkie
miasto, druga natomiast — wieś.

Fot.: — H. kamza

Sypialnię nowoczesną 
kazyjnie sprzedam.
znań, Ściegiennego 
m. 7.

o- 
Po-

61
2172g

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2073g.
Pani pracująca poszuku­
je pokoju pustego- zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2074g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2-pokojowe z 
kuchnią i łazienką w no­
wym budownictwie na 2- 
pokojowe w starym, sa­
modzielne. Poznań, ul. 
Modra 25 m. 15. 2078g.
Absolwentka uniwersyte­
tu poszukuje spiesznie 
nokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2102g.

W dniu 8. 8. 63 zmarł po ciężkich cierpie­
niach opatrzony sakramentami św., przeżywszy 
lat 60, śp.

Michał Adamczak
Pogrzeb odbędzie się sobotę, 10. 8. 63

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. /

Dom żałoby Rybaki 30
CICHOCCY

Dnia 7 sierpnia 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, śp.

Maria Tama
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu w Sobocie.

Gołęezew®.

W smutku pogrążeni
MĄZ, DZIECI I RODZINA

226 3g

dowe któreświadczeniaświadectwo zdrowia, nie przedstawią za­
o dokonany^ szczepieniu przeciwko ospie.

Przypominamy, że od osób uda­
jących się do Związku Radziec­
kiego i Krajów Demokracji Lu­
dowej nie wymaga się międzyna­
rodowych świadectw szczepień 
a jedynie świadectwa szczepienia 
wydawane przez wszystkie punk, 
ty szczepień, na których ma być 
zaznaczony wynik skontrolowany 
w 8 dniu po szczepieniu (w wy- 
.padku wyniku ujemnego należy 
poddać się ponownemu szczepie-

| Natomiast osoby udające się do
1 innych państw zobowiązane są 

posiadać międzynarodowe świa­
dectwa szczepienia wydane zgod­
nie z obowiązującymi przepisami. 
Osoby zamieszkałe na terenie m.

; Wrocławia, województwa wroc­
ławskiego i opolskiego zobowią­
zane są do posiadania międzyna­
rodowego świadectwa szczepienia 
bez względu na kraj, do którego 
się udają, (na)

mienia w tych 
wych central 
Ponieważ nie ma 
umożliwiającego 
którzy abonenci

dzielnicach no- 
a u toma tycznych, 
jednak sposobu, 

stwierdzenie.
i na jaką ilość

IX FORMUJE Ml

rozmów niedoszłych do skutku zo­
stali poszkodowani, Dyrekcja F 
i T. postanowiła: nie uruchamiać 
w Poznaniu dalszych pomocni­
czych central telefonicznych ręcz­
nych, współpracujących z centra­
lami automatycznymi oraz likwi­
dować takie centrale sukcesyw­
nie z chwilą uruchomienia no­
wych, dzielnicowych central au­
tomatycznych. (c)

W’ czerwcu br. sprzed jednego z 
budynków mieszkalnych, nieletni 
sprawca dokonał kradzieży ro­
weru młdzieżowego marki „Pio­
nier”. Osoba poszkodowana może 
zgłosić się obecnie po odbiór rc-
weru w Komendzie 
ul. Kochanowskiego 
w godz. d 8 do 15.

Klub Wolnej Myśli

MO Jeżyce, 
16, pok 22,

ul. Woźna
12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję mgr. S. Dziamskiego 
pt. „Funkcja społeczna i wycho-

Załoga HCP 
dla dzieci niewidomych
Na terenie Zakładu Wychowaw­

czego dla Dzieci Niewidomych w 
Owińskach pod Poznaniem odda­
na została w tych dniach do użyt­
ku duża karuzela zamontowana na 
tamtejszym placu zabaw. Karuze­
lę wykonali w ramach pracy spo­
łecznej — racjonalizatorzy wydzia 
łu W. R. Zakładów H. Cegielskie­
go. We własnym zakresie przygo­
towano odpowiedni materiał i do­
starczono dokumentację technicz­
ną. Przy budowle karuzeli »y- 
różnili się szczególnie ślusarw. 
Z. Domagalski, Cz. Białas i K. Pią­
tek oraz spawacz S. Kasperczak, 
tokarz F. Piechowak i wielu in­
nych.

Kierownictwo ZWDN złożyło 
na ręce przewodniczącego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji — HCP 
S. Zwierzchowskiego serdeczne po 
dziękowanie za piękny’ dar a dzie­
ci wyraziły swą wdzięczność za 
umożliwienie im milej rozrywki. 
Racjonalizatorzy HCP spełniając 
prośbę dzieci postanowili otoczyć 
opieką Zakład Dzieci Niewido­
mych i udzielić mu również po­
mocy w przyszłości, (jot)

Małżeństwo studenckie 
poszukuje na 1 rok (egza 
min dyplomowy) może 
być nieumeblowany. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2035g.

Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Zupańskiego 13
m. 2103g

Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogioszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2089g

Student poszukuje poko­
ju sublokatorskiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2090g

Bezdzietne małżeństwo po 
studiach poszukuje poko 
ju sublokatorskiego. Gwa 
rancja wyprowadzenia 
się. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2086g.

Dnia 6 sierpnia 1963 
roku zmarła po dłu­
giej i ciężkiej choro­
bie, przeżywszy lat 74. 
nac_a najdroższa mat­
ka, babka, prababcia 
i teściowa, śp.

Jadwiga Siwińska
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy 
cmentarza przy ulicy 
Bluszczowej, 

o czym zawiadamia 
stroskana ROnzINA 

2241 g

Sprzedam morgę ziemi 
pod budowę w Lesznie. 
Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25999p.
Z powodu podeszłego wie 
ku oddam mój zakład ka-
mieniarski 
zaraz lub 
domkiem

v dzierżawę 
sprzedam z 
jednorodzin-

nym. Poważne oferty: 
Michał Boks, Leszno, F. 
Dzierżyńskiego 57, tel. 582.

25994p
Sprzedam spiesznie pół 
willi, z wolnym mieszka­
niem w centrum dzielni­
cy willowej. Pośrednicy 
wykluczeni. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2087g.
Sprzedam parcelę uzbro­
joną 997 m2 z barakiem, 
mieszkaniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 2098g.

Zgubiono prawo jazdy 
kat. II nr. 0899, Rychlew 
ski Ryszard 23 Lutego 36 
______________________ 3159/
Zgubiono wkładkę z pra 
wa jazdy kategorii III 
nr 01288 60 na nazwisko 
Piątek Jerzy, Dobierzyn.

Zgubiono legitymację
Ubezpieczalni Społecznej
Skorczyk Stanisław, KOŚ-
cian, Gen.
skiego 53.

Swiercz^ w- 
2202g

Dnia 8 sierpnia 1963
cowity żywot i 
lat 76, śp.

zakończyła swój pra-
zasnęła w Panu, przeżywszy

Joanna Domek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O tej bardzo bolesnej stracie zawiadamia 
stroskana RODZINA

Poznań, Warszawa. 2284g

PRZEDS. INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
W POZNANIU, 

ul. Buraczana nr 2, telefon 612-61

z dniem 1 września 1963 r. 
do Szkoły Przyzakładowej

35 ABSOLWENTÓW
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

do nauki zawodu na montera instalacji 
wodno - kan. i centralnego ogrzewania.

Po zakończonej nauce
Technikum Budowlanego.

możliwość ukończenia

Przetargi

K6137

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FOSFORO'
WYCH W LUBONIU POZNANIA — ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących robót:

2.

naprawa dachów dachówkowych 
na budynkach PZNF - Luboń; 
naprawa dachów papowych na 
budynkach PZNF - Luboń.

Bliższe informacje na temat zakresu robót ora* 
ślepe kosztorysy można otrzymać w Wydziale Me*

Bliższe

chanicznym PZNF - Luboń.
Termin wykonania — 31 października 1963 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

do skrzynki w sekretariacie PZNF - Luboń, do dni 
31 sierpnia 1963 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 3 wrre^ 
nia 1963 r. o godz. 10.15 w Wydziale Mechaniczny®
PZNF - Luboń.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K6109

Dnia 6 sierpnia 1963 r. zakończyła po długich, 
cierpliwie znoszonych cierpieniach swe P°* 
bożne i pełne poświęceń życie, w wieku lat 6», 
śp.

Irena Manowska
z d. Katerla

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 17 z kaplicy na cmentarzu św. P10 
w Gnieźnie, ,

o czym zawiadamia w imieniu stroska j
rodziny JAN WIFRZCHACZEWSKI

Gniezno, ul. św. Michała 9.


